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3. Trzy domeny fizycznego 

Wyniki Talesa na 
dwa sposoby. W istocie on trzech zu­

definicji linii prostej. Pierwsza bierze 
z naturalnego sznura z przybie­

ranego pod ziemskiego pola grawitacyjnego. 
Pole grawitacyjne definiuje prosty 

dzy poziomym gruntem a dwoma odcin­
kami pionowymi piramidy i tyczki. Ma­
tematyczne tego stwierdzenia jest dane 
przez U(x, y, z) po­
wierzchnie ekwipotencjalne U = const. Na powierzch­
ni Ziemi to równanie 
i kierunek pionowy, mamy 

dU = grad U· dr = O 

z wektorem 

(
au au au ) 

grad U = dx ' ay ' az 
lokalny kierunek pionowy, a wszystkie 

przemieszczenia do niego (lokal­
nie) 

Druga definicja bierze z materialnego 
tyczki. Istnienie których jako 
wzorców i wynika z symetrii 

które z kolei wyprowa­
ab initio z nukleonów i elektronów we­

mechaniki kwantowej w skali 
atomowej. 

Trzecia linia prosta jest dana przez 
ny, który jest rozchodzenia fali elektro­
magnetycznej od bardzo 
neczne jest dobrze opisane przez 

A cos (wt - k · r) 

z fali danymi przez równanie 
wt - k • r = const. Promienie do wekto­
ra falowego k, do 
fali. 

Pierwsza interpretacja 
na tym, czym Tales opiera na 

przypuszczeniu, wszystkie definicje linii i pro­
stych co mu wyso­

Wielkiej Piramidy. 
przy uznaniu pira­

midy i tyczki za znane, traktowanie 
Talesa jako dowodu na to, promie­

nie po liniach prostych zgodnych 
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z dwiema definicjami i si­
Innymi linie i proste 

za pola grawitacyjnego 
z liniami i wyznaczonymi przez promienie 

i 
w Talesa trzy alter­

natywne definicje geometrii 
ne z trzema aspektami naszego postrzegania 
przyrody. W fizyce opis nas 

opiera na trzech podstawowych domenach 
fizyki obecnych w Talesa: 

i czas, 
materialne, 

nimi. 

Trzy aspekty naszego postrzegania rzeczy­
fizycznej dostrzec w podsta­

wowym równaniu dyna­
miki Newtona: 

1 
a = -F, 

m 
(1) 

które trzema domena­
mi w naszym postrzeganiu i opisie 
ta fizycznego: masywne (m), pola odpowie­
dzialne za nimi (F) oraz stosun­
ki czasoprzestrzenne przyspieszenie (a). 

Te same t rzy w fizyce oddzia­
fundamentalnych: mówimy o elemen­

tarnych i polach w czasie i przestrze­
ni. Celowo równanie Newtona w 
nietypowy sposób: a = ¾, F, aby obserwowa­

a od iloczynu dwóch wiel­
których definicje mniej i ja­

sne. przyspieszenie osobno po le­
wej stronie, przyczynowy 
dzy zjawiskami: jest przyspieszenia ma­
sy pod jej a nie na odwrót. 

W jest na ogól za­
przez nowe - pola typów. 

Fakt, w równaniu (1) trzy 
ki, tylko dwa z nich 
fundamentalnie a trzeci jest skutkiem po­

dwóch. 
Przedstawmy trzy aspekty teorii fun­

damentalnych przez trzy osie, jak zilustro­
wano na Ryc. 4, który ukazuje trzy wybo­
ry dwóch aspektów fizycz­
nej, z których mamy trzeci. Próby zro­
zumienia fizyki tylko z dwiema domenami 
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trzech przedstawionych na Ryc. 4 mają bardzo długą 
historię. Takie pary domen można podzielić na trzy ka­
tegorie oznaczone I, II i III. 

Space-time 

II 

Particles 

Ryc. 4. Trzy domeny fizyki 

W kategorii I możemy łatwo rozpoznać fizykę 
Izaaka Newtona, przedstawiającą świat jako zbiorowi­
sko ciał materialnych (cząstek) ewoluujących w ab­
solutnej przestrzeni i czasie, oddziałujących na odle­
głość. Newton uważał, że światło składa się z drob­
nych sprężystych cząstek spełniających te same reguły 
mechaniki, co wszystkie ciała materialne. Pojęcie pól 
przenoszących siły między ciałami było zupełnie nie­
obecne. 

Spór dotyczący natury światła doprowadził do głę­
bokich różnic w interpretacji przestrzeni. Dla Christia­
ana Huygensa, który udowodnił falowe rozchodzenie 
się światła, przestrzeń musi być wypełniona jakimś 
ośrodkiem umożliwiającym to rozchodzenie. Od tego 
czasu przeważały dwa krańcowo różne poglądy nasta­
tus przestrzeni i ruchu. Pogląd Newtona został umoc­
niony przez Immanuela Kanta, który podniósł status 
przestrzeni do kategorii niezależnej i absolutnej, ist­
niejącej niezależnie od obserwatorów, podobnie jak 
gwiaździste niebo i „imperatyw moralny" [2]. 

Teorie należące do kategorii II przyjmują, że świat 
fizyczny można opisać jednoznacznie jako zbiorowi­
sko pól zmieniających się w rozmaitości czasoprze­
strzennej. Za tym podejściem opowiadali się: William 
Thompson (lord Kelvin), Albert Einstein, a później 
John Archibald Wheeler. Początkowy impuls został 
nadany przez Michaela Faradaya i Jamesa Clerka Ma­
xwella, którzy wprowadzili rewolucyjny antyarystote­
lesowski i antynewtonowski punkt widzenia, według 
którego nie jest możliwe oddziaływanie na odległość. 
Wszystkie siły są przenoszone przez jakiś ośrodek wy­
pełniający przestrzeń. Można go nazwać „eterem': a po­
la sił stają się nową domeną fizyczną utożsamianą 

z naprężeniami w eterze, który w jakimś sensie jest 
przestrzenią. W pewnym sensie „przestrzeń" staje się 
synonimem „materialnego kontinuum", podobnie jak 
z punktu widzenia ryby jej odległość od innej ryby 
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można określić poprzez ilość znajdującej się między ni­
mi wody. 

Jako następca Maxwella i Faradaya Einstein wie­
rzył w pierwotną rolę pól i próbował wyprowadzić rów­
nania ruchu jako jako swoiste zachowanie osobliwo­
ści pól albo krzywizny czasoprzestrzeni. Można powie­
dzieć, że według Einsteina pola zastąpiły eter [3]. 

Hermann Minkowski zdefiniował - w duchu pro­
gramu Kleina - geometrię hiperboliczną przestrzeni 
połączonej z czasem w jeden byt nazwany rozmaito­
ścią czasoprzestrzenną. Jej geometria była określona 
przez działanie grupy Lorentza- Poincarego. Jeśli jed­
nak przyjrzeć się bliżej, wielkości mierzalne fizycznie 
poddawane przekształceniom Lorentza (,,czterowekto­
ry") wcale nie są współrzędnymi czasu i przestrzeni, 
lecz wielkościami zachowanymi, takimi jak energia E 
i pęd p albo częstość w i wektor falowy k fali elek­
tromagnetycznej (lub dokładniej fotonu). Czasoprze­
strzeń Minkowskiego dziedziczy symetrię Lorentza­
-Poincarego, ponieważ jest ona określona poprzez po­
miary oparte na fotonach i ich oddziaływaniu z foto­
nami, których energia, pęd i spin są wielkościami lo­
rentzowsko współzmienniczymi i rozpinają przestrze­
nie reprezentacyj grupy Lorentza-Poincarego. 

Kategoria III przedstawia alternatywny punkt wi­
dzenia przyjmujący, że istnienie materii jest pierwot­
ne względem istnienia czasoprzestrzeni, która wyła­
nia się w trakcie postrzegania, czyli jest zjawiskiem 
wtórnym. Za takim podejściem opowiadali się ostat­
nio Nathan Seiberg i Erik Verlinde [9]. Jest prawdą, że 
współrzędnych czasoprzestrzennych nie można trakto­
wać na równi z wielkościami zachowanymi jak energia 
i pęd. Często zapominamy, że one istnieją raczej jako 
sposób zaksięgowania, a ich traktowanie jak wielkości 
rzeczywistych jest czymś w rodzaju „szkodliwego nało­
gu'; jak zauważył David Mermin. 

Widziany pod tym kątem pomysł wyprowadza­
nia geometrycznych własności czasoprzestrzeni, a mo­
że i samego jej istnienia, z podstawowych syme­
trii oddziaływań właściwych najbardziej elementar­
nym klockom materii wydaje się całkiem natural­
ny. Wiele tych własności nie wymaga wspominania 
o przestrzeni i czasie na poziomie kwantowym, co 
zostało pokazane przez Maksa Borna i Wernera He­
isenberga (5, 6] w ich wersji mechaniki macierzo­
wej lub przez Johna von Neumanna w sformułowa­
niu teorii kwantowej w języku algebr C* (7]. Geo­
metria nieprzemienna jest innym przykładem wyra­
żenia związków czasoprzestrzennych w języku czysto 
algebraicznym. 

Rozważając fizykę kwantową jako pierwotną, leżą­
cą u podstaw rzeczywistość, dla której obiekty klasycz­
ne są wersjami uśrednionymi, dochodzi się do wnio-
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sku, że kwantowe własności obiektów fizycznych mu­
szą być blisko związane z definicją geometrii na pierw­
szym miejscu. 

4. Doświadczenie Talesa z dzisiejszej perspektywy 

Wróćmy do doświadczenia wykonanego przez Talesa 
ponad dwadzieścia pięć wieków temu. Według naszej 
analizy możemy rozpoznać, do której domeny fizycz­
nej należy każda z trzech definicji linii prostej. Dwie 
równoległe linie pionowe - wysokość piramidy i tycz­
ki - są wykonane z drewna i kamienia, które utrzymu­
ją swój kształt dzięki swojemu stanowi stałemu. Ist­
nienie i właściwości takich ciał stałych, jako zbudowa­
nych z atomów, można wyprowadzić z reguł mecha­
niki kwantowej. Jest to dziedzina cząstek z masą: nu­
kleonów i elektronów tworzących atomy, potem czą­
steczki, a w końcu trwałe ciała krystaliczne lub amor­
ficzne. Siły elektromagnetyczne odgrywają też ważną 
rolę, utrzymując elektrony wokół jąder i tworząc reszt­
kowe potencjały Lenarda-Jonesa poza atomami, dając 
wkład do sił Van der Waalsa. 

Promienie świetlne dające cienie piramidy i tycz­
ki, podobnie - jak dziś wiemy - są niezliczoną chmarą 

fotonów tworzących wspólnie płaskie czoła fali. Utoż­
samia się je z bezmasowym polem cechowania, w ten 
sposób należącym do dziedziny sił umożliwiających 
oddziaływanie między masywnymi cząstkami nałado­
wanymi. Oddziaływanie między fotonami i elektrona­
mi z zewnętrznych powłok atomowych jest opisane 
w najbardziej odpowiedni sposób przez reguły fizyki 
kwantowej. 

Tylko trzecie boki każdego z dwóch trójkątów wy­
stępujących w doświadczeniu Talesa - równoległe li­
nie pionowe - wydają się nie mieć nic wspólnego z fi­
zyką kwantową, bo ich kierunki są określone przez po­
le grawitacyjne Ziemi. Jednak po bliższej analizie mo­
żemy wywnioskować, że nawet w tym przypadku po­
trzebne są urządzenia wykonane z ciał stałych, aby wy­
kryć obecność grawitacji, a informacja o ich zachowa­
niu jest przenoszona przez fotony. 

W tym miejscu możemy zapytać, czy doświadcze­
nie Talesa mogło być wykonane bez grawitacji - odpo­
wiedź brzmi „tak''. Aby skonstruować dwie równoległe 
linie pionowe, wystarczą stałe wzorce długości i kąta 
prostego, można je wykonać za pomocą zwyczajnego 
cyrkla i linijki. Dlatego na doświadczenie według sche­
matu Talesa można patrzeć jak na sprawdzenie, czy 
prawa ciążenia są zgodne z geometrią określoną przez 
ciała stałe i światło, tj. przez granicę klasyczną mechani­
ki kwantowej i kwantowej teorii pola. Przy okazji, war­
to zauważyć, iż z bardzo dokładnymi pomiarami kątów 
mogli-byśmy znaleźć faktyczną krzywiznę Ziemi, po-
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nieważ linie pionowe określone przez jej pole grawita­
cyjne nie są równoległe - odległość około 31 metrów 
odpowiada jednej sekundzie łuku między lokalnymi 
kierunkami pionowymi wyznaczonymi przez grawita­
cję ziemską. 

Niniejsza analiza doświadczenia Talesa sugeruje, 
że wśród trzech dziedzin fizyki przedstawionych na 
Ryc. 4 cząstki i pola (fizyka kwantowa) określają geo­
metrię, kiedy tworzą obiekty klasyczne jak ciała sta­
łe i czoła fal, natomiast obecność lub brak grawitacji 
sprawdza się za pomocą innych obiektów klasycznych. 
Mona by wręcz powiedzieć, są tam ciała stałe utworzo­
ne z atomów oraz czoła fal utworzone z fotonów bez 
względu na to, czy grawitacja istnieje czy nie; zaś prze­
ciwnie - grawitacja jak również sama geometria czaso­
przestrzeni jest określona poprzez właściwości ciał sta­
łych i promieni świetlnych. Samego wykrycia efektów 
grawitacyjnych nie można dokonać bez masywnych 
ciał rozciągłych zachowujących się jak obiekty klasycz­
ne. Nawet słynne doświadczenie potwierdzające zmia­
nę czasu własnego pod wpływem grawitacji, wykona­
ne przez Roberta Pounda i Glena A. Rebkę [10] w 1959 
roku wykorzystuje efekt Mossbauera oparty na kolek­
tywnym zachowaniu sieci krystalicznej, co niweluje 
odrzut przy pochłonięciu fotonu. 

Twierdzenie Talesa wytyczyło drogę do wszystkich 
następnych pomiarów dużych odległości, najpierw na 
lądzie i morzu, potem do zmierzenia promienia Zie­
mi przez Eratostenesa, następnie do wyznaczenia od­
ległości astronomicznych do Księżyca i Słońca przez 
Arystarcha z Samos. Wyznaczenie orbit planetarnych 
przez Johannesa Keplera opierało się na triangulacji -
czyli na odmianie omawianego twierdzenia! Kolejne 
określenie prawdziwych rozmiarów Układu Słonecz­
nego zostało dokonane dopiero w 1769 r. dzięki obser­
wacji tranzytu Wenus i dokładnej znajomości długo­
ści geograficznej swego położenia przez kapitana Co­
oka, który przeprowadził swoje obserwacje na wyspie 
Tahiti. Decydujący pomiar dotyczył dokładnego czasu 
tego zjawiska obserwowanego z odległych miejsc Zie­
mi. Długość geograficzną można było określić też dzię­
ki wynalezieniu chronometru przez Huyghensa. Wiele 
wieków później współczesne teleskopy dały możliwość 
zmierzenia odległości do najbliższych gwiazd dzięki 
obserwowanej paralaksie rocznej. To także jest zasto­
sowaniem twierdzenia Talesa. 

Skoro szybkość światła jest jednakowa dla wszyst­
kich obserwatorów w układach Galileusza, dzisiaj po­
miary odległości w przestrzeni można zastąpić przez 
dokładne pomiary opóźnień czasowych, jak w Global­
nym Systemie Lokalizacji (GPS). I nie jest przypad­
kiem to, że bardzo duże odległości mierzy się w rów­
noważnikach czasu - latach świetlnych. Pomiary cza-
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su, które dziś osiągają dokładność 10-12 sekundy, po­
zwalają wyznaczyć na naszym globie odległości z po­
dobną dokładnością - mniejszą niż 1 cm. Takie pomia­
ry są możliwe dzięki zegarom, których działanie jest 
opar te na regułach mechaniki kwantowej. 

Całość dostępnej informacji, którą otrzymujemy 
z otaczającego świata, jest przenoszona przez foto­
ny, leptony i bariony - cząstki elementarne, których 
zachowanie i własności są z wyjątkową dokładno­

ścią opisywane przez fizykę kwantową. Jednak mo­
żemy je postrzegać i analizować tylko przez przyrządy 
przedstawiające granicę klasyczną mechaniki kwan­
towej, które są czułe wyłącznie na fotony. Nic dziw­
nego, że geometria zbudowana na postawie otrzyma­
nych danych odzwierciedla grupę symetrii działają­
cą w przestrzeni stanów cząstek elementarnych - gru­
pę Lorentza-Poincar~go. Własności transformacyjne 
zachowanych wielkości fizycznych takich jak cztero­
wektory k1' = [ w/ c, k] czy P""' = [ E/ c, p] są roz­
ciągnięte na przestrzeń dualną form różniczkowych 
dxµ = [ cdt, dx]. One z kolei są określone doświadczal­
nie z użyciem obiektów klasycznych, których samo 
istnienie ( ciała sztywne zbudowane z atomów, czoła 
fal złożone z fotonów) jest objaśnione przez teorię 
kwantową. 

W ten sposób w z twierdzenia Talesa otrzymuje­
my następujący wnioseki: aby zbudować euklidesową 
geometrię przestrzeni, potrzebne były tylko dwa zja­
wiska fizyczne - światło pełniące rolę linijki (określają­
ce linie proste) oraz ciała sztywne pełniące rolę cyrkla 
(określające odległość). Grawitacja była użyta do okre­
ślenia linii prostych i kątów prostych, ale jej użycie nie 
było konieczne. Przeciwnie, jej wpływ można mierzyć 
wyłącznie z wykorzystaniem obiektów klasycznych. 

Jak widać, grawitację można postrzegać jedynie 
w granicy klasycznej, a nie na poziomie kwanto­
wym. Mimo licznych wysiłków nie znamy kwanto­
wej granicy fizyki klasycznej. To nasuwa dwa wnio-

Z angielskiego oryginału przełożył Bernard Jancewicz 
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ski. Po pierwsze, przestrzeń i jej geometria są okre­
ślone tylko w klasycznej granicy fizyki kwantowej. Po 
drugie, grawitacja jest także zjawiskiem klasycznym 
występującym tylko wtedy, gdy można postrzegać efek­
ty kolektywne, podobnie jak termodynamikę klasycz­
ną można określić tylko jako granicę fizyki statystycz­
nej. W tym przypadku, jeśli można kwantować fa­
le grawitacyjne, to odpowiednie kwanty trzeba in­
terpretować podobnie do sposobu, w jaki fononom 
w ośrodkach klasycznych nadaje się znaczenie fizyczne 
bez uważania ich za nowy typ cząstek elementarnych 

czy pól. 
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M
iędzynarodowa Olimpiada Fizyczna (MOF) to 

konkurs w zakresie rozwiązywania zadań z fi­
zyki przeznaczony dla wybitnych uczniów szkół śred­
nich. Po raz pierwszy odbyła się w Warszawie, w lecie 
1967 roku, tak więc w tym roku obchodzimy pięćdzie­
siątą rocznicę jej powstania [l, 2). 

Inicjatorami powstania MOF byli Rostislav Kostial 
(1905-1980) z Czechosłowacji, Rezso Kunfalvi (1905-

-1988) z Węgier oraz Czesław Ścisłowski (1904- 1971) 

z Polski. Czesław Ścisłowski był fizykiem i populary­
zatorem fizyki, od 1947 roku pracował na Politechni­
ce Warszawskiej, początkowo jako asystent, później ad­
iunkt, w końcu jako zastępca profesora. 

Celem MOF była oczywiście popularyzacja i pro­
mocja fizyki. Twórcy mieli też, jak sądzę, na myśli dru­
gi cel - otwarcie się na świat. Lata sześćdziesiąte były 
bowiem okresem bardzo trudnym: Polska, jak również 
inne kraje socjalistyczne, była bardzo zamknięta. Wy­
jazd za granicę, nawet do najbliższych krajów, jak Cze­
chosłowacja czy Węgry, był utrudniony. Młodzi ludzie 
na ogół nie odwiedzali innych państw. Międzynarodo­

wa impreza, a taką była MOF, dawała unikalną możli­
wość pokazania młodzieży innych krajów. Wprawdzie 
to otwarcie na świat było bardzo ograniczone, dotyczy­
ło niewielkiej liczby osób i jedynie krajów socjalistycz­
nych, ale jednak było to otwarcie. Nie można ukrywać, 
że MOF wzorowana była na Międzynarodowej Olim­
piadzie Matematycznej, istniejącej od 1959 roku. 

W pierwszej MOF w Warszawie wzięli udział 

uczniowie z pięciu państw (Bułgarii, Czechosłowacji, 
Polski, Rumunii i Węgier), po trzech uczniów z dane­
go kraju. Organizacja zawodów wzorowana była na fi­
nale polskiej Olimpiady Fizycznej (działającej od 1952 

roku). Uczestnicy dostali do rozwiązania trzy zada­
nia teoretyczne i jedno zadanie doświadczalne. Za­
dania były tłumaczone i każdy uczestnik rozwiązy­
wał zadanie w swoim języku. Ponieważ konieczny był 
czas na sprawdzenie zadań, zorganizowano wycieczki 
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Fot. 1. 'I\vórcy MOF: Rostislav Kost'al (1905- 1980), 
Rezsći Kunfalvi (1905-1998), Czesław Scislowski (1904- 1971) 

(samolotem) do Gdańska i Krakowa. Uczestnicy otrzy­
mali medale i dyplomy. 

Następnie MOF odbywała się corocznie (z wyjąt­
kiem lat 1973, 1978, 1980) w różnych krajach. Sche­
mat organizacyjny pozostał w zasadzie niezmieniony 
do dziś, chociaż wycieczki nie są samolotowe, a liczba 
uczniów z każdego kraju wzrosła do pięciu. Początko­
wo MOF ograniczona była do uczniów z krajów socja­
listycznych, choć większej ich liczby. Wkrótce oprócz 
krajów europejskich dołączyli uczniowie z Kuby i Mon­
golii. Pod koniec lat siedemdziesiątych w MOF zaczęli 
brać udział także uczniowie z Francji, Szwecji i RFN 
(Niemcy Zachodnie). 

Do połowy lat siedemdziesiątych MOP była na 
tyle małym przedsięwzięciem, że nie wymagała żad­

nej struktury organizacyjnej. Po prostu organizatorzy 
umawiali się, kto w kolejnym roku zorganizuje zawo­
dy. W miarę wzrostu liczby uczestniczących krajów 
coraz bardziej wyraźna była konieczność zapewnienia 
koordynacji pomiędzy krajami. Tę rolę zaczął pełniać 
dr Waldemar Gorzkowski, początkowo nie mając żad­
nej formalnej funkcji. 

W roku 1977 na konferencji w Ułan Bator ministro­
wie krajów socjalistycznych uznali, że MOF ma się od­
bywać nie co roku, a co dwa lata. Domyślam się, że cho­
dziło o ograniczenie kontaktów młodzieży z różnych 
krajów, co było zgodne z ogólną polityką prowadzoną 
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Fot. 2. Waldemar Gorzkowski (1939- 2007) 

w krajach bloku socjalistycznego Olimpiada nie od­
była się więc w roku 1978 i 1980. Zarządzenie mini­
strów zostało jednak „twórczo zinterpretowane" przez 
dr. Waldemara Gorzkowskiego. Uznał on, że MOF ma 
się odbywać co dwa lata w krajach socjalistycznych, 
a w pozostałych latach - w innych krajach. I tak w roku 
1982 MOF odbyła się po raz pierwszy w kraju „kapita­
listycznym" - w RFN. 

W latach osiemdziesiątych późniejszych 

dr Gorzkowski stał się centralną osobą MOF, a jego po­
zycja została określona mianem „sekretarza" (ang. se­
cretary); nie tylko koordynował MOF w różnych latach, 
ale też napisał pierwszy statut MOF ( obowiązuje on do 
dziś z niewielkimi zmianami i uzupełnieniami) oraz 
pierwszy sylabus. Funkcja „sekretarz" później zmieni­
ła nazwę na „prezes" (ang. president); Waldemar Gorz­
kowski pełnił ją aż do swojej nagłej śmierci w 2007 

roku, podczas trwania MOF w Iranie. Wieloletnia dzia­
łalność dr. Gorzkowskiego w MOF doprowadziła do 
bezprecedensowego rozwoju tego konkursu. 

Od połowy lat siedemdziesiątych MOF szybko się 
rozstała, co widać na przykładzie wzrostu kilku para­
metrów związanych z Olimpiadą. Najbardziej widocz­
ny był wzrost liczby uczestników. Obecnie w MOF 
bierze udział co roku ponad 80 krajów ze wszystkich 
kontynentów: w zasadzie wszystkie kraje europejskie, 
większość krajów z Azji (jest tu kilka wyjątków: Afga­
nistan, Birma, kilka krajów z półwyspu Arabskiego), 
kraje Ameryki Północnej, niektóre kraje Ameryki Ła­

cińskiej i kilka krajów z Afryki. 

Fot. 3. Kraje uczestniczące w MOF. Żródlo: MOF 

Drugim parametrem wzrostu jest długość zadań, 
choć liczba zadań co roku jest ta sama. O ile w la­
tach siedemdziesiątych treść poszczególnego zadania 
nie przekraczała pół strony, to w ostatnich latach każ­
de zadanie zajmuje co najmniej trzy strony. Szczytową 
długość osiągnęły zadania doświadczalne z MOF w In­
diach w 2015 roku, ich treść liczyła 12 stron. Długość 
zadań sprawia największą trudność uczestnikom, za­
dania nie są nadmiernie trudne, ale brakuje czasu na 
ich przeczytanie, przeanalizowanie i napisanie rozwią­
zań [3]. 

Ostatnim parametrem charakteryzującym wzrost 
MOF jest liczba medalistów. Jest sprawą oczywistą, 
że w celu popularyzacji i promocji fizyki wielu, mo­
że nawet większość uczestników, powinna otrzymy­
wać nagrodę. Nie znaczy to jednak, że znaczna część 
uczestników ma być nagradzana złotymi medalami, 
świadczącymi o bardzo dobrym wyniku w Olim­
piadzie; przyznawane są też medale srebrne, brązo­
we oraz wyróżnienia. Kilkanaście lat temu liczba 
złotych medalistów ograniczona była do 5 % liczby 
wszystkich uczestników. W ostatnich latach liczba ta 
oscyluje w granicach 10-12 % i wykazuje tendencję 
wzrostową. 

Warto wspomnieć w tym miejscu o zasadach przy­
znawania medali. Od samego początku istnienia MOF 
nie prowadzi klasyfikacji drużynowej, czyli klasyfika­
cji krajów wg wyników, - unika się w ten sposób nie­
potrzebnych napięć .. Można się jednak przekonać, że 
w początkowych latach istnienia MOF najlepsze wyni­
ki uzyskiwali uczniowie z ZSRR, natomiast w XXI wie­
ku - uczniowie z Chin, a także z innych krajów Azji 
południowo-wschodniej. Na tym tle polscy ucznio­
wie wypadają dobrze; co roku niemal wszyscy pol­
scy uczestnicy wracają do kraju z medalami. Warto 
podkreślić, że medale te nie dają żadnych formalnych 
uprawnień czy przywilejów, ale są wysoko cenione 
w środowisku fizyków. 
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Fot. 4. Zawody MOF w 2005 roku: 350 uczestników wyznacza 
wartość stałej Plancka. Źródło: Archiwum „Postępów Fizyki" 

Na koniec kilka słów o polskim wkładzie w organi­
zację MOF. Olimpiada odbyła się w Polsce już trzy razy: 
w latach 1967, 1974 i 1989. W roku 1967 organizatorem 
był Czesław Ścisłowski. Zwycięzcą ( tak zwany Absolute 

winner) został Sandor Szalay z Węgier [4], obecnie pro­

fesor fizyki na Uniwersytecie Johnsa Hopkinsa w USA. 
MOF w roku 1974 miała nieco większy rozmiar -

brało w niej udział 40 uczestników, w olbrzymiej więk­
szości z krajów socjalistycznych. Głównym organizato­

rem był Iwo Białynicki-Birula, choć większość spraw 
załatwiał Waldemar Gorzkowski. Zadania ułożyli An­
drzej Szymacha (teoretyczne) i Jerzy Langer (doświad­

czalne). Zwycięzcą został Jarosław Deminet z Polski. 
Obecnie jest on matematykiem i informatykiem zaj­
mującym się sieciami komputerowymi. 

Trzeci raz Polska zorganizowała MOF w roku 1989. 
Był to bardzo trudny rok dla Polski i aż trudno uwie­
rzyć, że cała impreza grupująca około 200 osób z 30 
krajów zdecydowanie się udała. Głównym organizato­
rem był Grzegorz Białkowski; po jego śmierci funkcję 

przewodniczącego przejął Jan Blinowski. Zadania uło­
żyli Andrzej Szymacha i Waldemar Gorzkowski (teo­
ria) oraz Andrzej Kotlicki (doświadczenie), kierowni­
kiem organizacyjnym był Andrzej Nadolny. Zwycięzcą 

Fot. 5. Organizacja MOF w Warszawie w 1989 roku odbywała się 
w gorącym politycznie okresie, a główny organizator, Grzegorz 

Białkowski, kandydował do Senatu z rekomendacji 
,,Solidarności" 

został Steven Gubser z USA, obecnie jest on profeso­
rem fizyki na uniwersytecie w Princeton w USA. 

Międzynarodowa Olimpiada Fizyczna przez pięć­
dziesiąt lat swojego istnienia dobrze przysłużyła się roz­
wojowi edukacji w dziedzinie fizyki, odkryła wielu uta­
lentowanych ludzi i przysłużyła się ich dalszej karierze. 
Może już czas na koleją edycję MOF w Polsce? 
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NOW I PROFESOROWIE 

Z rąk Prezydenta RP nominacje profesorskie 
w dziedzinie nauk fizycznych otrzymali : 

► 11 stycznia 2017 roku - Małgorzata Lekka 
(Instytut Fizyki Jądrowej im. Henryka Niewodni­

czańskiego Polskiej Akademii Nauk w Krakowie), 
Katarzyna Weron (Politechnika Wrocławska) 
► 8 marca 2017 roku - Jerzy Dajka (Uniwersytet 

Śląski w Katowicach), Maciej Kozak (Uniwersytet 
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu), Marek 

Lewitowicz (Grand Accelerateur National d'Ions 
Lourds Caen, Francja), Ewa Popko (Politechnika 
Wrocławska), Andrzej Wysmołek (Uniwersytet 
Warszawski) 

► 20 kwietnia 2017 roku: Marcin Konczykowski 
(Narodowe Centrum Badań Naukowych, Fran­
cja), Tomasz Martyński (Politechnika Poznańska) 

Źródło informacji: www.prezydent.pl 



l(ill<a słów o książce Tadeusza Pabjana 
,,Niedo1nknięty bila11s wszechświata" 
Leszek M. Sokołowski 

Obserwatorium Astronomiczne Uniwersytetu Jagiellońskiego 

Tadeusz Pabjan 
'Niedomknięty bilans wszechświata 
Copernicus Center Press, Kraków 2014, 240 str 

Leitmotivem tej półpopularnonaukowej książki jest 
teza, iż główny problem dzisiejszej kosmologii, 

zwany fachowo problemem brakującej masy, czyli pro­
blem, co jest największym składnikiem materialnym 
Wszechświata, może doprowadzić do istotnej przebu­
dowy fizyki fundamentalnej. Problem jest istotny, bo­
wiem bilans składu Wszechświata rzeczywiście się nie 
domyka: znana fizyce laboratoryjnej materia nukle­
onowa stanowi nie więcej niż pięć procent tego, co wy­
pełnia Kosmos, co decyduje o tempie jego rozszerza­
nia się i dynamice galaktyk i ich gromad. Książkę moż­
na określić jako pozbawioną wzorów (a tym samym fa­
chowych wyprowadzeń i uzasadnień) monografię pro­
blemu, przy czym główny nacisk jest położony na pro­
blem ciemnej materii. Jako monografia jest napisana 
starannie i rzetelnie, co należy podkreślić, gdyż autor 
nie jest profesjonalnym fizykiem-kosmologiem. Wy­
kład jest prowadzony w porządku historycznym, po­
czynając od Johna Michella w XVIII wieku, aż po po­
miary satelity Planck w 2013 roku. Erudycja autora jest 
imponująca, doliczyłem się 381 pozycji cytowanej li­
terattuy, na niemal każdej stronie jest odnośnik do 
jednej lub kilku prac oryginalnych. Dzięki prostemu 
i jasnemu stylowi autora, książka jest wprowadzającą 
monografią tematu, czyli nie jest usystematyzowaniem 
wiedzy dostępnej tylko specjalistom, lecz przedstawie­
niem zagadnienia od podstaw, ma zatem różnych adre­
satów. (Nazywam ją monografią, a nie elementarnym 
podręcznikiem, gdyż temat jest dość wąski.) Może ją 
czytać laik zainteresowany kosmologią, natomiast fi­
zyk czy astronom zamierzający profesjonalnie zająć się 
kosmologią, oprócz wstępnego zapoznania się z kwe­
stią brakującej masy może potraktować ją jako dobry 
przewodnik po obszernej literaturze tematu. 

Książka jest półpopularnonaukowa, czyli nie jest 
przeznaczona dla początkujących miłośników kosmo­
logii. Od czytelnika wymaga nie tyle wiedzy fachowej 
z fizyki i astronomii, co oczytania w (porządnej) litera­
turze popularnej, czyli pewnej ogólnej (lecz elementar­
nej) wiedzy z kosmologii i obeznania z terminologią 

naukową w tym zakresie. Czytelnik winien wiedzieć 
co to są bariony (str. 10) i modele Friedmanna (sam 
termin „model" jest w tym kontekście fachowy i wyma­
ga starannego omówienia), które autor omawia zwięź­

le dopiero na str. 124- 125, nie powinien przestraszyć 
się tensora energii-pędu (str. 127), byłoby też dobrze, 
gdyby skądinąd dowiedział się, co to jest 6-wyrniarowa 
grupa symetrii (str. 124) i płaszczyzna główna trójosio­
wej sferoidy (str. 57- 58) oraz na czym polega zjawisko 
odwrotnego rozpraszania Comptona (str. 122). Te rze­
czy nie jest łatwo znaleźć w literaturze popularnej i czy­
telnik musi zajrzeć do wikipedii, pamiętając o jej sła­
bościach. Właściwie największą wadą tej książki jest 
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brak słownika wyjaśniającego bardziej specjalistyczne 
pojęcia. 

Wybredny i wnikliwy kosmolog mógłby sformu­
łować kilka zarzutów dotyczących drobnych fragmen­
tów książki, zwłaszcza tych dotyczących inflacji. Nie 
zmienia to jednak faktu, że mamy do czynienia z do­
brą książką (pół)popularną, wyróżniającą się z tłumu 

leżących na rynku utworów mających popularyzować 
fizykę z astronomią, a faktycznie epatujących czytelni­
ka efektownymi i sensacyjnymi doniesieniami i służą­
cych głównie reklamie ich autorów. ,,Niedomknięty bi­
lans wszechświata" polecam zatem zarówno miłośni­
kom kosmologii (którzy już coś czytali i co nieco wie­
dzą), jak i początkującym naukowcom. 

KRONIKA POLSKIEGO TOWARZYSTWA FIZYCZNEGO 

W dniach 4- 7 lipca 2016 r. Instytut Fizyki Teore-
tycznej Uniwersytetu Wrocławskiego zorganizo-

wał międzynarodową konferencję naukową (http: 

/lift. uni. wroc.pll ~mborn37/) Nieprzemienna geome-

tria, kwantowe symetrie i kwantowa grawitacja II, która 

odbyła się w ramach 37-go Sympozjum Maksa Borna 

połączonego ze spotkaniem grupy roboczej WG3 Akcji 

MP1405 (QSPACE) w ramach europejskiego programu 

badawczego COST (http://www.qspace-cost.eu/), do 

którego zostało zaproszonych dwóch fizyków-teoretyków 
z Wrocławia (A. Borowiec, J. Lukierski). Współorganiza­

torem konferencji, który wydatnie wspomógł finansowo 
Sympozjum, był również Komitet Fizyki Polskiej Akade­

mii Nauk. Przewodniczącym komitetu organizacyjnego 

sympozjum został Andrzej Borowiec, a jego członkami: 

Andrzej Frydryszak, Jerzy Kowalski-Glikman, Jerzy Lu­

kierski, Anna Pachoł, Tomasz Trześniewski oraz Harold 

Steinacker z Uniwersytetu w Wiedniu. Celem Konferencji 
było nawiązanie ściślejszych kontaktów naukowych 

między ekspertami i młodymi naukowcami w dziedzinie 

grawitacji kwantowej i geometrii nieprzemiennej, aby po­
przez bezpośrednie kontakty znajdować nowe możliwości 

współpracy naukowej. 

Pierwsza część Sympozjum poświęcona była spo­

tkaniu grupy roboczej (WG3) Akcji COST MP1405, 

której celem jest badanie związków pomiędzy grawitacją 

kwantową a geometrią nieprzemienną. Ten aktualnie 
modny kierunek badań naukowych był również oma­

wiany podczas drugiej części Sympozjum Maksa Borna -
trzydziestego siódmego w serii spotkań na Uniwersytecie 

Wrocławskim odbywających się od roku 1991. Należy 

dodać, że Max Bom, laureat nagrody Nobla z fizyki w ro­

ku 1954, urodził się i wychował we Wrocławiu, pierwsze 

studia podjął na Uniwersytecie Wrocławskim, na którym 

też przez krótki okres pracował. 

Na konferencji były omawiane następujące tematy: 

► efekty grawitacji kwantowej związane z nieprzemien­
nością czasoprzestrzeni, 

► deformacje teorii strun i odpowiedniość między 
grawitacją nieprzemienną a teoriami cechowania, 

> modele grawitacji kwantowej w opisie nieprzemiennej 

geometrii riemanowskiej, 

► nieprzemienna teoria pola i modele macierzowe, 

► aspekty nieprzemienności w ujęciu grawitacji pętlo­

wej, 

► stan badań na 25-lecie kappa-deformacji kwanto­
wych. 

Ten ostatni temat jest związany z 25-tą rocznicą 

podania przez grupę badawczą prof. Jerzego Lukierskiego 
(J. Lukierski, A. Nowicki, H. Ruegg, V.N. Tolstoy) w roku 

1991 pierwszego przykładu deformacji relatywistycznej 

z parametrem deformacji o wymiarze masy, który może 

być w naturalny sposób powiązany z masą Plancka. 

Tematyka prezentowana podczas Sympozjum jest 
ściśle związana z podstawowym zadaniem, jakie stoi 

przed fizyką teoretyczną - połączeniem ogólnej teorii 

względności Einsteina z formalizmem teorii kwantowych 

w ramach modelu grawitacji kwantowej. Należy dodać, 

że co najmniej w trzech ośrodkach badawczych w Polsce 

(Warszawa, Kraków, Wrocław) zostały uzyskane wyniki 
w ramach badań dotyczących grawitacji kwantowej, 

które zyskały następnie szeroki oddnvięk na arenie 

międzynarodowej. 

Wykładowcami na konferencji były następują-

ce osoby: Giovanni Amelino-Camelia (Rzym), Gleb 

Arutyunov" (Hamburg), Michele Arzano (Rzym), Paolo 

Aschieri* (Alessandria), Angel Ballesteros* (Burgos), 

John Barrett* (Nottingham), Tomasz Brzeziński (Swan­

sea), Marija Dimitrijevic* (Belgrad), Machiko Hatsuda 

(Juntendo), Larisa Jonke (Hannover), Rob G. Leigh 

(Urbana-Champaign), Jerzy Lewandowski (Warszawa), 

Anna Pachoł* (Londyn), Roberto Percacci* (Trieste), 
Andrzej Sitarz (Kraków), Zoran Skoda (Zadar), Harold 

Steinacker" (Wiedeń) Valery N. Tolstoy (Moskwa), Luca 

Tomassini* (Rzym), Josip Trampetic (Zagrzeb), Kentaroh 

Yoshida* (Kyoto) (*gwiazdka wskazuje wykładowców 

zaproszonych przez współorganizatorów z COST-u). 

W Sympozjum wzięła udział znaczna liczba mło­

dych naukowców, stanowili oni około połowę ogółu 

uczestników. Sympozjum było drugim (poprzednie 

odbyło się dwa lata wcześniej) w tematyce naukowej 
dotyczącej grawitacji kwantowej, deformacji kwantowych 

i geometrii nieprzemiennej. Zakładamy, że powyższa 

seria tematyczna będzie kontynuowana w przyszłości 
co dwa lata, gdyż ostatecznego sformułowania teorii 

kwantowej grawitacji na razie nie widać. 

Materiały konferencji w formie slajdów prezen­

towanych przez wykładowców są dostępne na stronie 

domowej konferencji http://ift. uni. wroc.pll ~mborn37/, 

pod redakcją Andrzeja Frydryszaka. 

Bernard Jancewicz 



Ze zjazdów i konferencji: 
Warsaw Fluid Dy11a1nics Weel{ 
Katarzyna Karpińska 

Warszawski Tydzień Mechaniki Płynów to wyjąt­
kowe na skalę europejską wydarzenie - przy­

ciągnęło w tym roku do Warszawy ponad 150 młodych 
naukowców z całego świata, zajmujących się tematy­
ką mechaniki płynów i jej wielorakimi zastosowania­
mi. Rozwój tej nieprzesadnie popularnej w Polsce dzie­
dziny ma ogromne znaczenie między innymi dla pro­
gnozowania pogody i klimatu oraz nowych technolo­
gii w przemyśle czy medycynie. 

Warszawski Tydzień Mechaniki Płynów (Warsaw 
Fluid Dynamics Week, WFDW) nawiązuje do pamięt­
nego Warszawskiego Tygodnia Turbulencji z roku 2011, 
który na dobre zaznaczył Warszawę na naukowej „prze­
pływowej" mapie Europy. Tegoroczny Tydzie11 w spo­
sób wyjątkowy połączył dwie formuły: szkolenia (Eu­
HIT School on Turbulence, EST, 4-6 lipca) oraz kon­
ferencji (8th European Postgraduate Fluid Dynamics 
Conference, 6- 9 lipca). Program wzbogaciły odbywają­
ce się w trakcie Tygodnia spotkania z przedstawiciela­
mi przemysłu oraz wydarzenia integracyjne. Tematyka 
Tygodnia łączyła nauki podstawowei ich zastosowania 
z eksperymentami i teorią. 

Organizatorem spotkania była grupa młodych na­
ukowców z Uniwersytetu Warszawskiego i Politech­
niki Warszawskiej: pisząca te słowa Katarzyna Kar­
pińska 1, Anna Górska 2, Paweł Żuk 3, Michał Re­
mer4 i Marcin Wyrozębski 5 . Postanowiliśmy dać sobie 

I. Doktorantka Instytutu Geofizyki, Wydział Fizyki UW. 

2. Doktorantka Instytutu Geofizyki, Wydział Fizyki UW. 
3. Doktorant Instytutu Fizyki Teoretycznej, Wydział Fizyki UW, 

pracownik Instytutu Podstawowych Problemów Techniki PAN. 

4. Doktorant Instytutu Techniki Lotniczej i Mechaniki Stosowa­

nej, Wydział Mechaniczny, Energetyki i Lotnictwa PW. 
5. Doktorant Instytutu Techniki Lotniczej i Mechaniki Stosowa­

nej, Wydział Mechaniczny, Energetyki i Lotnictwa PW. 

i swoim kolegom z Europy i ze świata szansę na tak waż­
ną w nauce wymianę doświadczeń poprzez organiza­
cję w Warszawie kolejnej edycji konferencji o ugrunto­
wanej już formule: European Postgraduate Fluid Dyna­
mies Conference, nad którą patronat sprawuje organi­
zacja European Mechanics Society (EuroMech). W to­
ku przygotowa11 pojawiła się okazja połączenia tego 
wydarzenia z jednorazowymi warsztatami dotyczący­

mi turbulencji - EuHIT School on Turbulence, współ­
finansowanymi przez konsorcjum projektu European 
High-Performance Injrastructures in Turbulence (Eu­
HIT), a organizowanymi przez Jacka Kopcia 6 i Ka­
mila Kwiatkowskiego 7 • To - jak się miało okazać - był 
strzał w dziesiątkę. Program tygodniowego wydarze­
nia wydał się tak atrakcyjny, że pierwotnie chętnych 
na obydwa wydarzenia było prawie 250 osób, co znacz­
nie przekroczyło nasze oczekiwania i plany. Ostatecz­
nie w WFDW wzięło udział około 150 osób, w tym pra­
wie pięćdziesiąt w obu częściach spotkania. Uczestnicy 
pochodzili z ponad 25 różnych krajów, w tym tak odle­
głych jak Australia, Brazylia czy Hongkong. 

Połączenie wydarzenia konferencyjnego wyłącz­

nie dla młodych naukowców (głównie doktorantów 
i uczestników staży podoktorskich, ale również stu­
dentów) z warsztatami i wykładami prowadzonymi 
przez doświadczonych i utalentowanych wykładow­
ców o jednocześnie świeżym spojrzeniu i dużej do­
zie poczucia humoru pozwoliło na wytworzenie uni­
katowej, swobodnej atmosfery dialogu. Zaproszeni go­
ście zreferowali w bardzo przystępny i ciekawy sposób 

6. Doktorant Instytutu Geoftzyki, Wydział Fizyki UW, pracownik 

Interdyscyplinarnego Centrum Modelowania UW. 

7. Wydział Fizyki UW, InterdyscypliJiarne Centrum Modelowania 

UW. 
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kilka różnych tematów. Piotr Szymczak (Wydział Fizy­
ki UW) opowiedział o samoorganizujących się prze­
pływach powodujących powstawanie różnorodnych 
struktur w naturze, podając przykłady badań nad po­
wstawaniem jaskiń i koryt rzecznych. Gregory Falko­
vich (Weizmann Institute of Science, Rehovot, Izra­
el) analizował wraz ze słuchaczami podstawy pojęcia 
lepkości, które ma ogromne znaczenie w nowo rozwi­
janym podejściu hydrodynamicznym do przepływów 
elektronów (np. przy opisie lokalnego ujemnego opo­
ru w grafenie). Piotr Smolarkiewicz (European Centre 
for Medium-Range Weather Forecasts (ECMWF), Re­
ading, Wlk. Brytania) opowiedział o nowatorskim po­
dejściu mającym na celu sprostanie wyzwaniom stoją­
cym przed globalnymi modelami prognoz pogody i kli­
matu. Z kolei zagadnienia poruszane przez uczestni­
ków w ich prezentacjach przedstawiły całe spektrum 
możliwości badań związanych z mechaniką płynów: 

od badań elementarnych do bardzo praktycznych, od 
modelowania pojedynczych elementów płynu do wiel­
kich przepływów wokół farm elektrowni wiatrowych, 
od jednofazowych, laminarnych przepływów do tur­
bulentnego spalania, od kropelek w chmurach do fal 
w uchu i przepływach w ludzkim sercu. Ciekawą for­
mą prezentacji wyników, opcjonalną dla prezentują­

cych plakaty, był elevator pitch - krótka, zaledwie dwu­
minutowa prezentacja ustna, podczas której uczestni­
cy mieli zareklamować swoje badania w sposób jak naj­
bardziej zapadający w pamięć, by przyciągnąć odpo­
wiednich dyskutantów podczas sesji plakatowej. Trze­
ba zaznaczyć, że poziom prezentacji młodych naukow­
ców nie odbiegał od poziomu prezentowanego na „do­
rosłych" konferencjach, a niektórzy - dzięki większym 

poczuciu swobody w swoim gronie - mieli okazję wy­
próbować nowe, efektowne techniki prezentacji. Do­
datkową motywacją do dobrego przygotowania się był 
również konkurs na najlepsze wystąpienie. Laureaci 
zostali wyłonieni w drodze powszechnego głosowania 
w kategoriach: najlepsze wystąpienie ustne (3 nagrody) 
i najlepszy elevator pitch. 

Sądzę, że bardzo dobrą strategią przy planowaniu 
wydarzenia było przywiązanie dużej uwagi do wyda­
rzeń integracyjnych. Wbrew powszechnej praktyce, ja­
ką jest organizacja "zasiadanego" uroczystego obiadu, 
wygodna dla zintegrowanego już środowiska, organi­
zatorzy zdecydowali się na stworzenie uczestnikom jak 
najbardziej przyjaznych warunków dla lepszego pozna­
nia się. Podczas całego WFDW okazji było kilka: im­
preza otwierająca EST w poniedziałek w pubie w po­
bliskim parku, środowe wydarzenie łączące EST i 8th 
EPFDC, czwartkowa sesja plakatowa oraz piątkowa 
impreza na plaży. Wydarzenie łączące dwa elementy 
WFDW odbyło się w miejscu stylizowanym na wiej-

ską chatę, gdzie podano adekwatny do scenerii po­
częstunek; uświetnił je występ młodego profesjonal­
nego popularyzatora nauki, który - podczas dowcipne­
go wykładu oraz eksperymentów z udziałem publicz­
ności - opowiedział o fizyce piwa. Czwartkową sesję 
plakatową poprzedziło zwiedzanie laboratoriów Wy­
działu MEiL PW i pokaz nowoczesnych technik ekspe­
rymentalnych przez przedstawicieli przemysłu. Wszy­
scy uczestnicy mogli skorzystać ze specjalnie przygo­
towanego bufetu, przy którym odbywały się trwające 
przez długie godziny gorące spory i dyskusje. Żadnej 
przeszkody nie stanowił fakt, że wielu z nich spotka­
ło się na WFDW po raz pierwszy, ani to, że intere­
sowali się często odległymi zagadnieniami mechani­
ki płynów. Piątkowa impreza w barze plażowym za­
pewniła z kolei warunki do zupełnie nieformalnego 
spotkania: wygodne miękkie fotele w otoczeniu wyso­
kich drzew, piasek pod nogami, przydymione światło, 
muzyka i piękny widok na warszawską Starówkę po­
nad Wisłą pozwoliły młodym naukowcom przenieść 
ich dopiero co nawiązane relacje zawodowe na poziom 
również prywatny i skonsolidować nowo powstałe śro­
dowisko. Wrażenia organizatorów co do roli części in­
tegracyjnej wydarzenia potwierdzają nie tylko liczne 
wypowiedzi i emocjonalne podziękowania po konfe­
rencji, ale także statystyki. Z przeprowadzonej ankie­
ty wynika, że było to dla znacznej większości uczest­
ników wyjątkowe i cenne wydarzenie, które wyróżnia­
ło przede wszystkim: poczucie możliwości swobodnej 
wymiany myśli, formułowania konstruktywnej kryty­
ki, tworzenia i rozwijania pomysłów, ale również zyski­
wania odmiennej perspektywy na swoje i innych ba­
dania. Najważniejszą i najczęściej wskazywaną nabytą 
umiejętnością było scientific networking, czyli nawiązy­
wanie kontaktów naukowych. Istotne jest, że dla wie­
lu uczestników była to pierwsza międzynarodowa kon­
ferencja naukowa w życiu. Wszystko to wskazuje na 
zdecydowane zapotrzebowanie na tego typu wydarze­
nia, podczas których naukowcy w początkowym eta­
pie rozwoju kariery dużo bardziej efektywnie, bo bez 
stresu i onieśmielenia, mogą nabyć cenną umiejętność 
współpracy. 

Niewątpliwie do sukcesu przedsięwzięcia przyczy­
niło się uzyskane niemałe dofinansowanie. Dzięki te­
mu EST było zupełnie wolne od opłat, a uczestnicy mie­
li szansę zdobyć 25 grantów dojazdowych finansowa­
nych przez EuHIT. Opłata konferencyjna 8th EPFDC 
natomiast wynosiła poniżej 100 euro, co pozwoliło wie­
lu uczestnikom niemającym fmansowania z uczelni 
na przyjazd pokryty z własnych środków. Co istotne, 
uczestnik w ramach opłaty miał zapewniony nocleg 
w pobliskim hotelu, wyżywienie w postaci śniadań 
i obiadów oraz brał udział w wieczornych wydarze-
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niach integrujących. W imieniu wszystkich organiza­
torów mogę śmiało postawić tezę, że zaspokojenie pod­
stawowych potrzeb na odpowiednim poziomie oraz za­
pewnienie komfortowych, nieformalnych warunków 
wymiany myśli znacznie sprzyjało kreatywnej dyskusji 
naukowej. Mamy w szczególności nadzieję, że zachęce­
ni naszą refleksją przedstawiciele innych dziedzin fizy­
ki będą częściej organizować spotkania naukowe mło­
dych naukowców a także zwrócą uwagę na kwestię uła­
twienia integracji młodych naukowców w skonsolido­
wanych środowiskach. 

W imieniu wszystkich organizatorów składam po­
dziękowania Wydziałom Fizyki UW, Mechaniczne­
mu Energetyki i Lotnictwa PW oraz Interdyscypli­
narnemu Centrum Modelowania UW za udostępnie­

nie infrastruktury i pomoc organizacyjną; konsorcjum 

EuHIT, organizacji EuroMech oraz Ministerstwu Na­
uki i Szkolnictwa wyższego za znaczne wsparcie finan­
sowe; Fundacji Universitatis Varsoviensis za ufundo­
wanie nagród w konkursie; firmom La Vision GmbH 
i Eurotek International za dofinansowanie konferencji 
oraz Fundacji ProPhysica za współpracę przy organi­
zacji 8th EPFDC. Organizacja 8th European Postgra­
duate Fluid Dynamics Conference jako części Warsaw 
Fluid Dynamics Week 2016 była finansowana w ramach 
umowy 752/P-DUN/2016 ze środków Ministra Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego przeznaczonych na działal­
ność upowszechniającą naukę. 

Po więcej informacji zachęcam do odwiedze­
nia stron internetowych: WFDW (https://warsaw2016. 
euhit.orgl) i 8th EPFDC (https://epfdc2016.fuw.edu. 
pił). 



Dziewięć edycji Ogól11opolskiego Konkursu 
Fizycznego „Poszukiwanie Talentów" 
Anna Kaczorowska 
Wydział Fizyki Uniwersytetu Warszawskiego, koordynator Konkursu „Poszukiwanie Talentów" 

Opowiem o Konkursie Fizycznym, w którym mo­
gą brać udział wszyscy uczniowie, ale zwycięża­

ją wszechstronnie uzdolnieni, ciekawi świata, mający 
w sobie wrażliwość na piękno i do tego dobrzy fizycy. 

Idea Konkursu 

Ponad 3000 uczniów z 220 szkół w całej Polsce od 2005 
roku wzięło udział w kolejnych edycjach Ogólnopol­
skiego Konkursu Fizycznego „Poszukiwanie Talentów': 
którego organizatorem jest Wydział Fizyki Uniwersy­

tetu Warszawskiego i Polskie Towarzystwo Fizyczne. 
Jest to wyjątkowy konkurs. Nie trzeba rozwiązywać 
ułożonych przez komisje zadań fizycznych sprawdza­
jących wiedzę. Raczej należy komisji pokazać to, co się 
samemu przygotowało, pokazać swoją fascynację fizy­
ką. Wydaje się proste, ale proste nie jest! Aby przystą­
pić do konkursu, należy przygotować prace z dziedzi­
ny literatury, fotografiki, sztuki, których tematem jest 
fizyka, oraz wykonać przynajmniej jedno doświadcze­
nia fizyczne. Uczeń, w myśl regulaminu, musi przed­
stawić kilka prac, a w nich to, co go najbardziej fascy­
nuje, cieszy, zachwyca, co poznał. Swoją wiedzę połą­

czoną z emocjami powinien przekazać w formie arty­
stycznej. Prace należy przesłać do Komitetu Organiza­
cyjnego, który je ocenia i przyznaje punkty. Osoby, któ­
re uzyskają minimum 10 punktów (co nie jest bardzo 
trudne), otrzymują dyplom i specjalną odznakę „Złoty 
Kwant''. Każda edycja Konkursu miała nieco inny dy­
plom i nieco inną odznakę - tegoroczną przedstawia 
Fot. 1. Ta pierwsza część konkursu przeznaczona jest 
dla tych, którym się wydawało, że nie lubią fizyki. Na­
uczyciel może wykorzystać konkurs - i wielu to robi -
do zachęcenia uczniów mających kłopoty z rozwiązy­
waniem zadań do „przekonania się" do fizyki. 

Druga część konkursu przeznaczona jest dla 
uczniów, którzy chcą zdobyć laury i fizyce poświęcają 
dużo czasu. To ci, którzy przysłali nam bogate, ciekawe 
i oryginalne prace, a w klasyfikacji wstępnej zdobyli 
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Fot. I. 

dużą liczbę punktów i zostali zakwalifikowani do fina­
łu, który odbywa się na Wydziale Fizyki Uniwersytetu 
Warszawskiego. 

W czasie dwudniowego pobytu na Wydziale Fizy­
ki uczestnicy występują przed komisjami złożonymi 
z doktorantów Wydziału i „bronią" swoich prac, czy­
li odpowiadają na pytania specjalnie przygotowane do 
ich pracy. Tytuł laureata jest przyznawany osobom, któ­
re uplasowały się na miejscach od pierwszego do szó­
stego. Po bardzo stresującej części finałowej następu­
je część przyjemniejsza - zwiedzanie pracowni nauko­
wych naszego Wydziału, spotkania z pracownikami na­
ukowymi oraz zwiedzanie Warszawy. 

Kim są fmaliści? 

Finaliści to młodzież renesansowa. Młodzież, która ma 
wrażliwość artysty i zdolności dobrego fizyka. Bo trze­
ba być kimś wyjątkowym, aby w czasie spaceru zo­
baczyć odbicie drzew w kropli rosy (Fot. 2), albo za­
uważyć, że kieliszek lub szklanka mogą być soczewką 
(Fot. 3 i Fot. 4). Jednocześnie wykazać się zaradnością 
i umiejętnością pokonania tremy i dotrzeć do wybitne­
go fizyka, którego zna się tylko ze słyszenia, przepro­
wadzić z nim wywiad i opublikować ten wywiad w lo­
kalnej prasie. I jeszcze do tego wykonać kilka wymy­
ślonych przez siebie bardzo ciekawych doświadczeń, 
i jeszcze zaprojektować zabawę dla dzieci w przedszko­
lu i ją przeprowadzić. Tak, tak - to wszystko robi jeden 
młody człowiek. 
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Zwierciadła w kroplach {la) 

Fot. 2. 

Nagrody 

Nagrody przyznawane są finalistom, ich nauczycielom 
i szkołom, z których pochodzą. Udział w finale moż­
na traktować jako część nagrody, ponieważ koszt po­
bytu w Warszawie pokrywają organizatorzy. Pierwsze­
go dnia finału robimy wspólną fotografię: nie tylko po 
to, aby była pamiątka, ale jest ona wykorzystana do 
kalendarza na następny rok szkolny, który otrzymują 
uczestnicy finału. Każdy finalista dostaje książkę o te­
matyce fizycznej oraz pendrive lub drobne zestawy do 
wykonywania doświadczeń. Ponadto przyznajemy na­
grody za najciekawsze doświadczenia, najlepsze plaka­
ty, najdowcipniejsze limeryki, najbardziej interesujące 
wywiady z uczonymi, najpiękniejsze fotografie. Są to 
albumy i encyklopedie z dziedziny fizyki. Laureaci od 
czwartego do szóstego miejsca otrzymują sprzęt elek­
troniczny. Nagradzając uczniów, podkreślamy rolę na­
uczycieli w tym sukcesie. Oprócz imiennych podzięko­
wań staramy się i dla nich zapewnić nagrody rzeczowe, 
np. tablety (w 2012 roku), aparaty fotograficzne (w 2013 
roku), wahadła Galileusza (w 2017 roku). Fundato­
rami nagród byli: Fundacja PZU, Fundacja PGNiG, 

Fot. 3. 

Fot. 4. 

Wydawnictwo Edukacyjne ŻAK, Wydział Fizyki UW, 
Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego. 

Dzięki staraniom Oddziału Warszawskiego PTF 
udaje się nam wzbogacić pracownie fizyczne szkół, któ­
re biorą udział w konkursie. Oddział Warszawski PTF 
ufundował w 2013 roku dla dwunastu szkół mikrosko­
py z kamerami do projekcji w komputerze (i projekto­
rze), a w 2017 roku dwie szkoły otrzymały teleskopy. 
Szkoły, których uczniowie byli finalistami w 2012 ro­
ku, otrzymały plakaty edukacyjne wykonane specjal­
nie dla potrzeb konkursu, prezentujące najnowsze kie­
runki badań w fizyce oraz płyty DVD z nagranymi naj­
ciekawszymi doświadczeniami prezentowanymi pod­
czas konkursu. 

Główną nagrodą dla szóstki laureatów jest wyciecz­
ka edukacyjna do jednego z cenionych zagranicznych 
laboratoriów. Dwa razy wycieczka odbyła się do CERN, 
dwa razy do Dubnej, raz do Grenoble, raz do elektrow­
ni atomowej w Liebstadt, raz do Darmstadt i raz na 
Tajwan, gdzie w 2005 roku odbywał się Zjazd Młodych 
Ambasadorów Fizyki. 

Efekty 

Efekty są mierzalne i n iemierzalne. O mierzalnych mu­
simy informować sponsorów, a niemierzalne ... ,,naj­
ważniejsze jest niewidoczne dla oczu - powtórzył Ma­
ły Książę". Finaliści Konkursu wybierają na studiach 
kierunki przyrodnicze i techniczne. Jest to zrozumia­
łe, bo jest to młodzież uzdolniona do przedmiotów ści­
słych. Można więc stwierdzić, że Konkurs wzmacnia 
motywację do tego wyboru. Konkurs popularyzuje też 
fizykę w środowisku uczestników konkursu poprzez 
wystawy plakatów i fotografii, artykuły na stronach in­
ternetowych szkół lub w lokalnej prasie. Na Wydziale 
Fizyki Uniwersytetu Warszawskiego przygotowujemy 
dwie duże wystawy prac uczestników: jedną w czasie 
finału, a drugą jako wydarzenie w ramach Festiwalu 
Nauki w Warszawie. Ponadto publikujemy najciekaw-
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sze zdjęcia zjawisk na stronie internetowej Konkursu 
z licencjami autorów, przez co są dostępne do wyko­
rzystania. 

A niewidoczne dla oczu ... To jest poczucie własnej 
wartości, poczucie, które się rodzi, gdy młody człowiek 
zostaje zaproszony na Uniwersytet, przyjeżdża z ma­
łej miejscowości i odnosi sukces, dostaje nagrodę, po-

Fizyka i co z tego? 
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równuje swoje utwory, swoje doświadczenie z innymi. 
W czasie finału jest miejsce na „pokazy mistrzów" -
to znaczy prezentację najlepszych prac i doświadczeń 
przez ich autorów w auli Wydział Fizyki przed uczestni­
kami konkursu. Są emocje, jest trema i ... jest wygrana 
i ... dostaje się skrzydeł i ... wierzy się , że się wszystko 
uda. 

Szału nie ma. Chociaż czasem go dzięki fizyce dostaję 

Marek Słowiński 

P
iątek wieczór. Pora wrzucić coś na ząb. W telewi­

zji przyjemny odmóżdżacz, prawa fizyki nie obo­

wiązują. Herbatka zaparzona stygnie sobie powolutku. 
Niech odda temperaturę do otoczenia. Gdzie mi się 
śpieszy? W międzyczasie przygotuję sobie strawę. Jo­
gurcik, jajeczko. Jest i miód! Klei się jak nie wiem co. 
Lepkość to jego ważna cecha. Jak już jestem w kuchni 
to zrobię zapas, żeby nie wstawać dwa razy z fotela. Im 
mniej pracy wykonam, tym więcej energii zaoszczędzę. 
Więc prawa ręka chap! talerzyk, lewa rączka chap! ku­
beczek i powolutku na swoje miejsce. 

Mój ruch wzbudził falowanie herbaty. Łyczek skap­
nął na podłogę. Potem poszło o siłę tarcia czy też jej 
brak. Poślizgnąłem się. Układ ciał Ua + kubeczek + ta­
lerzyk) został wytrącony z równowagi. Dowiedziałem 
się, że znam breakdance'a. Kubeczek i talerzyk poszy­

bował w górę, ale obiecuję: pęd został zachowany. Zda­
wało mi się, że mój posiłek macha mi bye-bye. Czas 
zwolnił (na to też znajdzie się ciekawe uzasadnienie, 
Einstein zaciera ręce), a ja obserwowałem jakby w slow 
motion ruch jednej z moich kanapek. Kanapka obró­

ciła się raz i drugi i mlasnęła o posadzkę. Nie wiem 
czy super glue poradziłby sobie lepiej. Oczywiście ku­

bek rozbił się mniej więcej w tym samym momencie. 

Piękna katastrofa. Siła ciężkości jest bezlitosna. Dobra 
strona tego zajścia to ta nieposmarowana miodem. 

W tym miejscu pragnę wszystkim fizykom świa­
ta serdecznie podziękować. Za to, co zmajstrowali 
na przestrzeni ostatniej połowy tysiąclecia. Za prąd 
w gniazdkach i papier toaletowy. Za energię jądrową 
i gumę do żucia. Za loty kosmiczne i rollercoastera. Za 
silnik elektryczny i dmuchane kaczuszki. Fizyka jest 
przecież wszędzie. 

Mam jedno ale. Małą prośbę. Zapytam nieśmiało, 
bo czuję na sobie uważne spojrzenia tęgich głów. Mo­
że by tak ... czasem wyłączyć parę zjawisk fizycznych. 
Troszkę oszukać system. Nie myślę o zabawie w Stwór­

cę. Tylko o małym szacher-macher, małej sztuczce. Nie 
żebym rozpamiętywał przeszłość. Co się zdarzyło, się 
nie odwróci. Ale gdyby tak na przykład w momencie, 
gdy moja kanapka wędruje w dół, wyłączyć prawo po­
wszechnego ciążenia? Albo wyłączyć prawo Archime­
desa, gdy wrzucam ziemniaki do garnka wypełnione­

go po brzegi wodą? Troszkę pokombinować z siłą tar­
cia, żebym mógł poślizgać się po asfalcie w środku lata? 
Takie przyjemne z pożytecznym. 

Dostrzegam dezaprobatę. Nie, to chyba jednak 
uśmiech politowania. Jak to się nie da?! A ja bezgra-
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nicznie wierzyłem w moc fizyki! Nie można tak łatwo 
się poddawać! Czy to wszystko to jeden wielki prze­
kręt? Czyli człowiek nigdy nie będzie mógł latać jak 
ptak, skakać przez wieżowce i biegać jak struś pędzi­
wiatr, choćby się nie wiadomo jak zżymał i wylewał 
siódme poty?! Okazuje się, że nie. Zostaję pozbawiony 
złudzeń. Czuję się jak mały dzieciak z zasmarkaną chu­
steczką. Bycie fizykiem. Jak to zawsze słodko brzmiało 
mi w uszach. Jakiś cel, marzenie. Autorytet! 

Basta! Myślę sobie: Jak fizyk tobie, tak ty fizykowi. 
A zatem dobrze. Dzie11 z fizyką na bakier. Przyjmuję 
zakład. O satysfakcję. Jeśli przegram to napiszę esej na 
konkurs „Fizyczne Ścieżki" i przyznam się do błędu. 

Fizyka. Przedmiot jak każdy inny. Nikt przecież 
nie ubóstwia żyletki. Albo nikt nie uważa cegły za 
szczególnie wyrafinowaną. Fizyka w szkole jest i już. 
Widziały gały co brały, gdy wybierały profil matema­
tyczno-fizyczny. Historia też ważny przedmiot. Bez hi­
storii nie ma przyszłości. W zasadzie powiedziałbym, 
że dla Polaków więcej znaczy Piłsudski niż Newton 
czy Einstein i Becquerel razem wzięci. Kto to w ogó­
le potrafi wymówić na głos? A tak na języku pol­
skim czytamy poezję i rozprawiamy o filozofii starożyt­
nej. Weźmy Heraklita z jego wszystko płynącą koncep­
cją, Demokryta z niepodzielnością atomów, filozofów 
przyrody i atomistów. Wspaniała grupa ówczesnych fi­
zyków. Nie gorsi od współczesnych. Może troszkę błą­
dzący, ale jak na owe czasy ... Ho, ho! Miłośnicy postę­
pu! Filozofia przez wielkie F. A potem przyszła pora na 
tak zwaną „nowoczesną naukę''. Fizyka uciekła z domu, 
zostawiła swojego ojca i matkę i zapomniała o biednym 
Sokratesie, który załamuje ręce gdzieś tam w piątym 
wieku przed naszą erą. 

Fizyk - zawód jak każdy inny. Piekarz, księgowy, 
sportowiec. Z powołania, z braku pomysłu? No cóż, 
nie słyszałem jeszcze, by ktoś urodził się fizykiem. Ma­
li chłopcy chcą zostać strażakami, dziewczynki marzą 
o karierze aktorki lub modelki. Nie żebym ufał stereo ty-
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pom, ale sądzę, że gdybym zapytał pierwszego z brzegu 
chłopca bawiącego się grzecznie w piaskownicy, kim 
chciałby zostać w przyszłości, słowo fizyk byłoby ostat­
nim, które usłyszałbym z jego ust. 

W pojedynku fizyka kontra matematyka, fizyka 
wypada słabo. Matematyka to królowa nauk. A fizyka? 
Mnie kolega powiedział przed wyborem profilu, że po 
fizyce będę nadawał się do pracy fizycznej. Analogicz­
nie postraszyłem go, że dynamika lubi siłowe rozwią­
zania. Fizyka bez matematyki byłaby tym, czym hulaj­
noga bez nogi albo Azerbejdżan bez Baku. Sądzę, że 
to jeden z powodów, dla którego fizycy nie zjedli jesz­
cze matematyków. Potrzeba kogoś, kto przygotuje ma­
tematyczny model zjawiska, dopieści szczegóły. Fizycy 
mogą spać spokojnie. 

Mam ochotę zagrać w ping-ponga. Ale to niemoż­
liwe. Za wiele tam fizyki. Rotacja piłeczki, opór po­
wietrza. Niedobrze mi się robi. Gdzie się nie obej­
rzę, wszędzie fizyka i jej macki. Koledzy udają, że 
jej nie widzą. Skrzętnie to ukrywają, ale ja wiem, że 
trzymają z nią sztamę. Przecież mam oczy i widzę, 
jak Dawid podrzuca piłeczką z papieru, a Maciek ba­
wi się sprężynką z długopisu. Zmowa milczenia. Na­
wet dziewczyny mają z nią konszachty. Te zwiercia­
dła, lustereczka! Do szału mnie doprowadzą nie po raz 
pierwszy. 

Fizyko! Poddaję się! Nie ma przed tobą ucieczki! 
Czasem pragnę cię zmienić, ale ty rządzisz się swoimi 
prawami. Bez sensu uciekać. Bronić się rękami i noga­
mi. Jesteś i już. Zawsze byłaś, nawet gdy tak wiele się 
o tobie nie mówiło. Ty zrodziłaś i wymyśliłaś grawita­
cję. Newton był szczęściarzem (wyobraźmy sobie taki 
geniusz jeden na miliard), któremu odkryłaś rąbka ta­
jemnicy. Tarcie hamowało mnie od chwili narodzenia. 
Nawet jeszcze nie wiedziałem, że to ono, ale już czułem 
jego skutki. 

Tylko fizyka i aż fizyka. Może warto się przekonać ... 
Mogę wiele zyskać. Cóż ... Ryzyk-fizyk! 

Publikowany tekst jest jednym z trzech zwycięskich esejów nadesłanych w konkursie „Fizyczne Ścieżki" organizo­
wanym przez Narodowe Centrum Badań Jądrowych. Więcej o konkursie można przeczytać na stronie internetowej 
http://fizycznesciezki.pl oraz w kolejnych numerach „Postępów Fizyki". 



LXVI OL I MPIADA FIZYCZNA 

W dniach 21-25 kwietnia br. odbył się w Warszawie 

finał LXVI Olimpiady Fizycznej. Do tegorocznych 

zawodów trzeciego stopnia zakwalifikowało się 

72 zawodników. W sobotę 22 kwietnia zawodnicy 

w dwóch turach rozwiązywali zadanie doświad­

czalne, którego celem było wyznaczenie prędkości 

dźwięku w aluminiowej rurce. Zadanie to wyma­

gało starannego wykonania, natrudniejsze jednak 

okazało się dla zawodników zaproponowanie opisu 

zjawiska rozchodzenia się zaburzeń mechanicznych 

w rurce, który miałby związek z eksperymentem 

możliwym do wykonania przy użyciu dostarczo­

nych materiałów i narzędzi. 

W niedzielę 23 kwietnia zawodnicy zmierzyli 

się z zadaniami teoretycznymi. Pierwsze z nich 

polegało na szczegółowej analizie zderzenia dwóch 

sztywnych ciał. Jakkolwiek do poprawnego rozwią­

zania wystarczyło użyć zupełnie elementarnych 

pojęć, wielu zawodników pogubiło się w dyskusji 

tarcia statycznego i dynamicznego. W efekcie, ku 

zdziwieniu organizatorów i sprawdzających, średnie 

oceny punktowe za to zadanie były bardzo niskie. 

W drugim zadaniu należało przeanalizować 
przepływ prądu w kondensatorze wypełnionym 

dwiema warstwami materiałów różniących się 

przenikalnością elektryczną i przewodnością. Roz­

wiązanie tego zadania wykorzystywało w zasadzie 

proste wzory elektrostatyki i własności układów RC. 

W trzecim, najbardziej rozbudowanym za­

daniu należało przeprowadzić analizę dość eks­

trawagackiej elektrowni kosmicznej. Zadanie to 

łączyło elementy optyki geometrycznej i termo­

dynamiki. Największym wyzwaniem okazała się 

dla rozwiązujących jego złożoność, wymagająca 

przeprowadzenia wieloetapowego rozumowania 

i obliczeń. 

Redaktorzy zadań finałowych Olimpiady 

Fizycznej starają się zawsze, by rozwiązania składały 

się z elementarnych kroków niewykraczających 

poza omawiany w szkole zakres materiału, ale 

wymagających „pogłówkowania" i uświadomie-

nia sobie istoty fizycznej rozważanego problemu. 

W tym roku zadania finałowe wykorzystywały wiele 

zagadnień, jakie pojawiły się na pierwszym, kore­

spondencyjnym etapie Olimpiady. Spowodowało to, 

że zawodnicy byli stosunkowo dobrze przygotowani 

do zawodów i mogli skupić się na analizie treści 

fizycznych. 

POSTĘPY FIZYKI TOM 68 ZESZYT I ROK 2017 

Treści zadań wraz z wzorcowymi rozwiązania­

mi można znaleźć na stronie Komitetu Głównego 

OF www.kgof.edu.pl. 

Tegoroczny finał miał szczególną oprawę, po­

łączony był bowiem ze świętowaniem 50. rocznicy 

pierwszej Międzynarodowej Olimpiady Fizycznej, 

która odbyła się w 1967 roku w Warszawie. Z tej 

okazji z zawodnikami spotkał się w dniu 24 kwiet­

nia wiceminister edukacji narodowej, pan Maciej 

Kopeć, który wziął udział w roboczym spotkaniu 

poświęconym omawianiu rozwiązań zadań fina­

łowych. Na galę finałową organizatorzy zaprosili 

zaś wielu byłych olimpijczyków, w tym zwycięzcę 

Olimpiady sprzed półwiecza, Bogdana Cichockiego, 

dziś profesora na Wydziale Fizyki Uniwersytetu 

Warszawskiego, który podzielił się z publicznością 

swymi wspomnieniami i refleksjami. 

Laureatami LXVI Olimpiady Fizycznej zostali 

(w kolejności zajętych miejsc): 

► Jakub Boguta I LO im. S. Staszica w Lublinie 

► Wojciech Szymański VI LO im. J. Kochanow­

skiego w Radomiu 

> Juliusz Neuman Publiczne LO Politechniki 

łódzkiej w łodzi 

► Mateusz Turowski I LO im. M. Kopernika 

w Krośnie 

► Jakub Skórka V LO im. A. Witkowskiego w Kra­

kowie 

► Dominik Borys ZSO nr 2 im. G. Morcinka 

w Rudzie Śl. 

► Filip Bojdecki VI LO im. T. Reytana w Warsza­

wie 

► Tomasz Cheda VI LO im. J. Kochanowskiego 

w Radomiu 

► Bartosz Godycki-Ćwirko LO im. Kazimierza 

Wielkiego w Kole 

► Wojciech Kosior I SLO im. htm. J. Tarnowskie­

go w Tarnobrzegu 

► Andrzej Oreszczuk VI LO im. J. Kochanowskie­

go w Radomiu 

► Radosław Grabarczyk III LO im. Marynarki 

Wojennej RP w Gdyni 

► Mikołaj Kałdan VI LO im. J. i J. Śniadeckich 
w Bydgoszczy 

Nagrody dla nauczycieli zostały ufundowane przez 

Polskie Towarzystwo Fizyczne dzięki wsparciu 

Wydziału Fizyki Uniwersytetu Warszawskiego. 

kt 



KRONIKA PO L SKIEGO TOWARZYSTWA FIZYCZNEGO 

W 2016 roku Polskie Towarzystwo 
Fizyczne przyznało następujące 

nagrody i wyróżnienia: 
> Nagrodę Naukową PTF 

im. Wojciecha Rubinowicza otrzy­
mał prof. dr hab. Piotr Bożek 
z Akademii Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie za fundamentalne 

badania teoretyczne ultrarelaty­

wistycznych zderzeń jqdrowych. 
Równorzędną Zespołową Nagrodę 

Kapituła Nagród Naukowych PTF 
przyznała zespołowi polskich 
fizyków uczestniczącemu w pracach 
grupy LIGO, za istotny udział 

w badaniach prowadzqcych do 
odkrycia fal grawitacyjnych. W skład 
zespołu wchodzą: Michał Bejger 
(CAMK PAN), KrzysztofBelczyński 
(OA UW), Tomasz Bulik (OA UW), 
Piotr Jaranowski (UwB), Izabela 
Kowalska-Leszczyńska (OA UW), 
Andrzej Królak (IMPAN, NCBJ), 
Adam Kutynia (NCBJ), Dorota 

Rosińska (UZG), Adam Zadrożny 
(NCBJ). 
► Nagrodę PTF za rozprawę 

doktorską otrzymał dr Tomasz 
Wasale z Wydziału Fizyki Uniwer­
sytetu Warszawskiego, za pracę pt. 
„Collisional properties and many 
body effects in ultracold systems. Qu­

antum interferometry". Promotorem 
rozprawy jest prof. dr hab. Marek 
Trippenbach, promotorem pomoc­
niczym dr hab. Jan Chwedeńczuk 
z Wydziału Fizyki Uniwersytetu 
Warszawskiego. Dr Andrzej Wilczek 
z Wydziału Matematyki, Fizyki 

i Chemii Uniwersytetu Sląskiego 
otrzymał Wyróżnienie za rozprawę 
doktorską pt. ,,Lambda produc­

tion in p+p interactions at SPS 

energies''. Promotorem rozprawy 
jest prof. dr hab. Wiktor Zipper, 
zaś promotorem pomocniczym 
dr hab. Seweryn Kowalski z Uniwer­
sytetu Sląskiego w Katowicach. 
► Nagrodę PTF za pracę magi­

sterską im. Arkadiusza Piekary 
otrzymał mgr Michał Parniak-

-Niedojadło z Wydziału Fizyki 
Uniwersytetu Warszawskiego za 
pracę magisterską pt. ,,Czterofoto­

nowe procesy nieliniowe w ciepłyc11 

parach rubidu jako potencjalny 

interfejs światło-atomy" wykonaną 

pod kierunkiem dr. hab. Wojciecha 
Wasilewskiego z Wydziału Fizyki 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wyróżnienia za pracę magister-
ską otrzymali mgr inż. Patrycja 
Łydżba z Wydziału Podstawowych 
Problemów Techniki Politechniki 
Wrocławskiej za pracę pt. ,, Wy­

jaśnienie hierarchii ułamkowego 

i całkowitego kwantowego efektu 
Halla w dwuwarstwowych układach 

grafenu", wykonaną pod opieką 
prof. dr. hab. Lucjana Jacaka z Wy­
działu Podstawowych Problemów 
Techniki politechniki Wrocławskiej, 
oraz mgr inż. Maciej Polak z Wy­
działu Podstawowych Problemów 
Techniki Politechniki Wrocławskiej 

za pracę pt. ,,Badania właściwości 

strukturalnych i elektronowych 

zwiqzków Ili-V-Bi z zastosowa­

niem teorii funkcjonału gęstości", 
wykonaną pod kierunkiem dr. 
inż. Pawła Scharocha z Wydziału 

Podstawowych Problemów Techniki 
Politechniki Wrocławskiej. 
► Nagrodę PTF za Popularyzację 

Fizyki i medal im. Krzysztofa 

Ernsta otrzymała dr Józefina 
Turło, długoletniq, wyróżniajqcq 

się działalno§ć na rzecz promocji 

i podnoszenia poziomu edukacji 

fizycznej na terenie Polski i Europy 

poprzez własne publikacje, organi­

zowanie seminariów, konferencji 

i warsztatów, założenie i kierowanie 
Polskim Stowarzyszeniem Nauczy­

cieli Przedmiotów Przyrodniczych, 

a także za aktywne promowanie 

eksperymentów fizycznych i udział 

w międzynarodowych komitetach 

doradczych. 

► Nagrodę PTF I stopnia im. 
Grzegorza Białkowskiego dla wyróż­

niających się nauczycieli i Medal im. 

Grzegorza Białkowskiego otrzymała 
mgr Nina Tomaszewska, nauczyciel­
ka fizyki w XXVU LO im. Tadeusza 
Czackiego w Warszawie, za wkład 
w rozwój polskiej fizyki przez pracę 

z uzdolniona mlodzieżq i wybitne 

osiqgnięcia uczniów oraz rozwój 
polskiej dydaktyki fizyki przez pro­

pagowanie w/ród nauczycieli zasto­

sowania komputerów w nauczaniu 

fizyki jako narzędzi wspierajqcych 

eksperymenty i do modelowania 

numerycznego. 

► Nagrodę PTF II stopnia dla 
wyróżniających się nauczycieli 
otrzymał mgr Bogusław Lanuszny, 
nauczyciel fizyki w VIII KLO 
im. Marii Skłodowskiej-Curie 
w Katowicach za różnorodne dzia­

łania zwiqzane z promowaniem 

i popularyzacjq fizyki i astronomii 
prowadzące do osiqgania przez 

uczniów sukcesów w konkursach 

i olimpiadach oraz stosowanie 

szerokiej gamy autorskich metod 

nauczania pobudzających uczniów 

do twórczej aktywności. 

► Nagrodę PTF III stopnia dla 
wyróżniających się nauczycieli 
otrzymał mgr Paweł Andryszak z IV 
LO im. Cypriana Karola Norwida 
w Białymstoku za wprowadzanie 

nowoczesnych i niestandardowych 

metod nauczania fizyki prowadzą­

cych do osiqgania ponadprzeciętnych 

wyników nauczania i sukcesów 
w konkursach krajowych i międzyna­

rodowych. 

Gratulujemy wszystkim 
nagrodzonym i wyróżnionym. 

Il lutego 2017 roku o godz. 
11.00 w siedzibie Wydziału Fizyki 
UW przy ul Pasteura 5 odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
Polskiego Towarzystwa Fizycznego 
za rok 2016. Uroczystość uświetniły 
wykłady laureatów: prof. dr. hab. To­
masza Bulika i dr. Tomasza Wasaka. 

Zarzqd Główny PTF 
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